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Krakow 14 czerwca. 


Przez mianowanie Harrisona kandydatem 
republikańskim na krzesło prezydenta Sta: 


nów Zjednoczonych północnej Ameryki zam- 


knięty został przedwstępny okres wielkiego 
dnia wyborczego Unii, gdyż konwencya de- 
mokratyczna, obradująca w Chicago, postawi 
niewątpliwie kandydaturę Grovera Clevelanda, 
jedynego obecnie wybitnego męża stanu w de- 
mokratycznem stronnictwie. Teraz. dopiero 


- rozpocznie się właściwa walka wyborcza, któ-. 
rej zadziwiająca zaciekłość i namiętność tem 


się po części tłumaczą, iż chodzi w niej nie- 
tylko o kwestyę osób, lecz o stanowczą zmianę 
systemu i o nadanie zupełnis odmiennego 
kierunku wewnętrznej i zewnętrznej polityce 
Stanów Zjednoczonych. To też Europa, która 
pomimo wszelkich doktryn Monroego i jago 
następców, jest związana z Ameryką olbrzy- 
miemi interesami handlowemi i przemysło- 
wemi, która wreszcie pomnaża corocznie sze- 
regi obywateli Stanów Zjednoczonych krociami 
swoich emigrantów, śledzi z żywem zajęciem 
przebieg tej rozstrzygającej walki i oczekuje 
jej wyniku nawet z pewnym niepokojem; 
a i dla nas wynik ten nie mcżo być obo- 
jętny, gdyż kwestya narodowościowa, tak bli- 
sko obehodzaca licznych naszych ziomków 
w Ameryce osiedlonych, jest jednem z tych 
spornych haseł, około których i o które de- 
cydująca walka toczyć się będzie. 
Republikańskie stronnictwo spogląda tym 
razem w przyszłość, jeżeli nie z zwątpieniem, 
to w każdym razie z obawą. Ma ono za sobą 
długi szereg lat niopodzielnego panowania i 


bezwarunkowej przewagi, ugruntowanej na tra . 


dycyach wojny domowej i zniesienia niewol- 
nietwa, obecnie już przedawnionych, a prze- 
dewszystkiem obłudnie wywoływanych, gdyż 
teraźniejsi republikanie amerykańscy tak nie 
maja nic wspólnego z.tymi swoimi poprze- 
dnikami, którzy pod hasłem obrony jedności 
ojczyzny i równouprawnienia ras, hojnie krów 
swą przelewali, jak są niepodobni nowocześni 
demokraci do owych fanatycznych południow- 
ców z przed lat 30, dla których utrzyma- 
nie niewolnictwa i dobry zbiór bawełny sta- 
nowiły jedyny ideał polityczny. Stronnictwo 
republikańskie niewątpliwie wyrodziło się 
z biegiem czasu i utraciło niemal zupełnie 
aureolę, która otaczała jego powstanie, a baz 
interesowność i wielkie ideały Lincolna i 
Johnsona nie stanowią już podstaw jego pro- 
gramu. Przeciwnie, odkąd słabe rządy Granta 
otwarły szeroko wrota „białego domu* kor- 
rupcji politycznej, zapanowały w szeregach 
republikańskich najstraszniejszy nepotyzm i 
najbezwstydniejsza przedajność, a wyzyskiwanie 
wpływów politycznych dla osobistych, często 
bardzo wątpliwych celów, i systematyczne 
obsadzanie posad dobrze płatnych indywidu- 
ami, których jedyną kwalifikacyą i zasługą 
była skuteczność ich pomocy przy wyborach, 


podniósł” myś 


stało się zjawiskiem nietylko pospolitem, lecz 
nawet zupełnie naturalnem. Ale nie dcść na 
tom: chcac sobie zapewnić stałe poparcie 
mas, rzucili przywódzey republikańscy w tłum 
wyborców szowinistyczne hasło tak zwanej 
ekonomicznej niezależności Ameryki, to jest 


e 
Blaine, sehlebiajae próżności i 
narodowej, swych. współobywateli, 
1 handlowego zjednoczenia obu 
Ameryk i stworzenia w tan sposób, pod kie- 
rownictwem Stanów zjednoczonych , jedynego 
w swoim rodzaju organizmu politycznego. 
Były to hasła i projekty niebezpieczne i 
niewykonalne. Niebezpieczne, gdyż zmuszały 
niejąko Europę do odwetn i wykluezały prze- 
mysł amerykański od wszelkiego współzawo- 
dnictwa na zamorskich rynkach, i niewyko- 
nalne, gdyż plan unii handlowej prowadził 
prostą drogą do wojny z całą Ameryką ła- 
cińską , której nawet tak mało skrupulatni 
ludzie, jak Blaine, nie cdwazyliby się do- 
radzać. 
Ale najsmutniejszym punktem tego progra- 
mu była myśl jedności narodowej, rzucona 
nieopatrznie, w założeniu fałszywa, a w za- 
kresie swym zupełnie ciasna. Nie jest ona 
nawet własnością Amerykanów, ale powstała 
z całą siłą po zwycięstwach, odniesionych 
przez zjednoczone Niemcy nad Francya, pie- 
lęgnowana i w czyn wprowadzana bazwzglę- 
dnie i konsekwentnie przez Bismarcka i jego 
satelitów. Jedność narodowa, tak pojmowana, 
stawia jako zasadę ucisk jednej narodowości 
przez drugą i stwarza koniecznie cały szereg 
wewnętrznych nieporozumień i starć, które — 
nie mówiąc już o moralnej stronie takiej po- 
lityki — wnoszą w organizm państwowy szko- 
dliwy i ostabiajacy ferment. Stany Zjedno- 
czone nie mogły jeszcze posunąć się na tej 
drodze tak daleko, jak Niemcy, ale już samo 


podniesienie idei przymusowego wynaradawia- | 


nia do wysokości politycznej teoryi jest ob- 


jawem niepokojącym, tem'bardziej, że despo- 


tyzm większości nigdzie nie jest tak bez- 
względny i niemiłosierny dla pokonanych prze- 
ciwników, jak w Ameryce; szkodliwości zaś 
i niemoralności idei unifikacyjnej nie tak nie 
potwierdza, jak okoliczność, że dotknęła ona 
najsilniej w Stanach Zjednoczonych pierw- 
szych jej wynalazców i propagatorów w Eu- 
ropie — Niemców, a obłudni ci zwolennicy 
teoryi większości ras i państwowego języka, 
przeniesieni na drugą półkulę, pierwsi do- 
znali całej uciążliwości jej praktycznego wy- 
konywania. 

Ekonomicznie natomiast polityka Republi- 
kanów znalazła swój praktyczny wyraz w słyn- 
nym bilu Mac-Kinleya, który zamknął Ame- 
rykę murem cel ochronnych, wstrzymujac 
wszelki dowóz zewnętrzny. To urządzenie, 


znacznej deprecyacyi. 
niewygodnych skarbów, byli zmuszeni polity- 


z którego doniosłości prawdopodobnie jego 
autorowie nie zdawali sobie sprawy, da się 
chyba porównać z systemem kontynentalnym 
Napoleona.I i posiada wszystkie wady i błę- 
dy tego systemu, który w krótkim czasie pół 
Europy do ruiny ekonomicznej doprowadził. 
Takie próby zniszczenia równowagi handlowej 
świata na korzyść jednego państwa, czy na- 
rodu, nie mogą mieć nigdy trwałego powo- 
dzenia, gdyż są sprzeczne z naturalnym po- 
rządkiem rzeczy i gwałcą najelementarniejsze 


prawa powszechnej harmonii społecznej. Bill 


Mac-Kinleya jest jaż osądzony w samej Ame- 
ryce, gdzie prędko się okazało, że jeżeli przy- 
nosi on pewne korzyści niektórym warstwom 
ludności, mianowicie przemysłowcom i właści- 
cielom kopalń, to z drugiej strony jego ostrze 
cięży w piewszym rzędzie na ogromnej masie 
klas pracujących i najdotkliwiej narusza in- 
teresa rolników. Zresztą — dzięki przezorności 
Harrisona, który korzystał z przysługującego 
mu jako prezydentowi prawa wstrzymywania 
i łagodzenia niektórych postanowień billu — 
nie wszedł on nigdy w życie, w całej rozcia- 
głości, a ostatnie wybory R ee które 
dały demokratom stanowcza większość w Iz- 
bie reprezentantów, świadczą, iż opinia pu- 
bliczna w Ameryce zrozumiałą już całą szko- 
dliwość republikańskiej polityki ekonomicznej. 

Trzeba jeszcze dodać, że republikanie głó- 
wnie przeprowadzili owe ządziwiające uchwały, 
zwane bland-billami, zmuszające skarb pań- 
stwa do zakupywania: rok rocznie pewnych 
ilości srebra, celem podtrzymania wartości 
tego kruszcu, i że nagromadzili w ten spo- 
sób w kasach państwa ogromne zapasy me- 
talu, który bądź co bądź łatwo może uledz 
Aby się pozbyć tych 


cy amerykańscy wyciągnąć ku nienawistnej 
Europie dłoń pojednawczą, a międzynarodowa 
konferencya monetarna, która ma się zgro- 
madzić w Paryżu, będzie rozważała propozy- 
cye Ameryki, stwierdzające dowodnie niemo- 


ość takiego rozdziału ob części świata, | - 


o jakim marzył Mac-Kinley i jego przyjaciele. 

Taki jest bilans polityki republikańskiej, 
a przynajmniej ostatnich jej najwybitniejszych 
manifestacyj, od czasu, kiedy jej kierunek 
spoczywa w rękach skrajnego skrzydła stron- 
nictwa; a że ten prąd nawet w łonie repu- 
blikańskiej partyi nie ma już dostatecznego 
poparcia, tego znamiennym objawem jest upa- 
dek Blaina jako kandydata do godności pre- 
zydenta. Był on bowiem niewatpliwie wyo- 
brazicielem  najradykalniejszego i najmniej 
sympatycznego amerykańskiego szowinizmu, 
a prócz tego wprowadził do międzynarodo- 
wych stosunków dyplomatycznych szorstkość 
i brutalność, utrudniającą niezmiernie pań- 
stwom europejskim wszelkie porozumiewanie 
się ze Stanami Zjednoczonemi w kwestyach 
handlowych i politycznych. Zatem w roz- 
strzygającej walce mierzyć się będzie z de- 


mokratami stosunkowo umiarkowany i libe- 
ralny Harrison, a ostatecznego wyniku tej 
walki nikt jeszcze przewidzieć nie zdoła. To 
tylko pewna, że szanse demokratów sa teraz 
lepsze, niż kiedykolwiek i ż3 ich kandydat 
pozostawił po swych krótkich rządach najko- 
rzystniejszą pamięć. Polityka bowiem demo- 
kratyczna musi iść odmiennemi drogami i 
posuwać się często w kierunku zupełnie prze- 
ciwnym od tego, który sobie obrali republi- 
kanie; to też jakkolwiek demokraci od roku 
1860 zaledwie raz byli u władzy i mieli spo- 
sobność praktycznego zastosowania swoich 
teoryj, to przecież ich zwycięztwo będzie nie- 
wątpliwie zapowiedzią polityki spokojniejszej 
i bardziej normalnej; a jeżeli dla Europy 
tryumf Harrisona nad Blainem jest ostate- 
cznie dość obojętny, to powodzenie Clevelanda 
dotyka zbliska jej politycznych i moralnych 
interesów, rokujac dla nich zwrot w każdym 
razie pomyślny. 

Już wielki poeta niemiecki zauważył z wła- 
ściwą sobie bystrogcia, że siła Ameryki po- 
lega między innemi na braku przeszłości ; 
rozwój jej bowiem nie jest skrępowany temi 
różnemi tradycyami, które bądź co badź ście- 
śniają i wstrzymują stare organizmy polity- 
czne. To też w Ameryce każdy okres poli- 
tyczny stanowi całość zupełnie zamkniętą i 
ściśle cdgraniczona; stronnictwo, obejmujące 
władzę, w działalności swej nie ogląda się 
zupełnie na poprzedników, a radykalna na- 
wet zmiana systemu odbywa się bez wstrzą- 
śnień tak pospolitych w podobnych wypadkach 
w Europie. Dlatego panowanie pewnych kie- 
runków nie zapewnia im trwałości, a ślad 
ich może być zatarty najzupełniej bez jakiej- 
kolwiek szkody dla interesów ogółu. Tak się 
stanie zapewne ze wszystkiemi wybujałościa- 
mi dotychczasowego systemu, który widocznie 
utracił już podstawy bytu w Stanach zje- 
dnoczonych. 

ee 


Styryjski organ niemiecko-narodowego stronni- 
etwa Grazer Tagblatt pomieścił w jednym z osta- 
taich swoich numerów artykuł charakterystyczny. 
Według wywodów ‘niemieckiego dziennika, rząd 
austryacki korzysta z czasu, w którym powsze- 


chna uwaga zwrócona jest na sprawy ekonomi- | 


czne, ażeby wyświadczać Słowianom jednę po 
drugiej grzeczność. Starostwo w Bielak (Villach) 
otrzymało polecenie odpowiadać na słoweńskie 
podania w tymże samym języku, magistratom 
w Celoweu i w Celi (Cilli) nakazano słoweńskie 
urzędowanie; utrakwistyczną szkołę w St. Jaeob 
(w Karyntyi) przemieniono w czysto słoweńską, 
w seminaryum nauczycielskiem w Celowcu utwo- 
rzono nową posadę z wymaganiem słoweńskiej 
kwalifikacyi itd. Wszystkie te „ataki na pozycyę 
żywiołu niemieckiego w krajach alpejskich* na- 
stępowały powoli, w pewnych odstępach czasu, 
wywołały zatem wśród Niemców niezadowolenie, 
lecz do kontragitacyi nie przyszło. Dopiero kiedy 
na żądanie deput. Kluna zaniechano już postano- 


wionego powołania p. Pflügla do ministeryum 
sprawiedliwości, a referat dla spraw styryjskich, 
karynckich i kraińskich powierzono Słoweńcowi 
Abramowi, poczęto myśleć — jak donosi Grazer 
Tagblatt — o oporze. 

Udał się zatem p. Plener w imieniu swojego 
stronnictwa do prezydenta ministrów, ażeby mu 
uczynić poważne przedstawienie w sprawie już 
dokonanych i jeszcze zamierzonych rozporządzeń 
rządu. Oprócz tego partya niemiecko-narodowa 
zwołała wspólne posiedzenie wszystkich niemiec- 
kich „uieklerykalnych* deputowanych, ażeby się 
naradzić nad zajęciem stanowczego stanowiska. 
Deputowani Dumreicher i Steinwender noszą się 
z myślą niewnoszenia interpelacyi albo stoso- 
wania jakiegokolwiek zużytego środka parla- _ 
mentarnego, lecz zamierzają zaprojektować, aby 
partye niemieckie nie dopuszczały do obrad ża- 
dnego projektu rządowego dopóty, dopóki nie na- 
stapi cofaiecie „wrogich Niemeom* rozporządzeń 
i dopóki rząd nie złoży rękojmi, że zaniecha dal- 
szych w tym kierunku kroków. — Również depu- 
towani styryjskiej większej własności myślą o za- 
jęciu energicznej względem rządu pozycji, a przy- 
łącza się do nich karyneki deputowany Morre. 

Rzeczywiście we wczorajszym numerze Wiener 
Allg. Ztg czytamy, co następuje: „Dziś (w ponie- 
działek) po południa odbyła się poufna konferen- 
cya pomiędzy przywódzcami zjednoczonej niemie- 
ckiej lewicy a przywódzeami niemieckiej partyi 
narodowej w sprawie projektowanej wspólnej ak- 
cyi przeciwko ostatnim administracyjnym rozpo- 
rządzeniom rządu. Dep. Plener zaznaczył przytem 
trudności podobnej akcyi, którą wymaga dojrza- 
łego zastanowienia się, jeżeli się nie chce zrobić 
fiaska. Przywödzea lewicy wskazał również na 
silną pozycyę hr. Taaffego, zwłaszcza w wysokich 
sferach, mówiąc sucho temi słowami: „Tak jest, 
hr. Taaffe jest silny, bardzo silay!* Dep. Stein- 
wender wskazywał na wielkie wrażenie, jakie 
wspólna akeya w danej sprawie wywrże na ogóle 
ludności. Chodzi tu mniej o cofnięcie już poczy- 
nionych zarządzeń, jak raczej o niedwunznaczne 
zapewnienia rządu, że nadal nie będzie szkodził 
narodowym interesom Niemców. — Czy konferen- 
cya doprowadzi do porozumienia, jest jeszcze rze- 
czą niepewną; prawdopodobnie zapadnie uchwała, 
aby sprawę przedłożyć zgromadzeniu, w którem 
wzięłyby udział oba stronnietwa. Niemiecka par- 
tya narodowa zajmować się będzie tą sprawą dziś 
wieczorem. Ma tam być postawiony wniosek, a- 
żeby uchwalenie ustawy o pożyczeć walutowej 
traktować jako kwestyę us dla peel , 2 Za- | 
ce mois tylko w takim razie, , 


okazał się sprawiedliwym względem - 


U ZRÓDŁA” 


przez 
Henryka Sienkiewicza. 


— | 


Jestem wczorajszym studentem i mój dyplom 
doktora filozofii jeszcze nie zasechł — to prawda. 
Nie posiadam także ani stanowiska, ani majątku. 
Cała moja fortuna składa się z dość lichego dwor 
ku z ogrodem i kilkuset rubli dochodu — rozu. 
miem więc, że mi odmówili ręki Toli — ale oni 
mnie przytem sponiewierali. 

I dlaczego ? Com ja takiego uczynił? Oto przy- 
niosłem, jak na dłoni, serce ogromnie uczciwe i 
powiedziałem tak: „Dajcie mi ją, a ja wam będę 
najlepszym synem i do śmierci się wam nie wy- 
płacę — ją zaś będę na ręku nosił, kochał i o- 
chraniał.* 

Prawda, żem wypowiedział to głupio, nie swoim 
głosem, jąkając się i nie mogąc tchu złapać. 
Wyście jednak widzieli, że duszę z siebie wycią- 
gam, że mówi przezemnie uczucie takie, jakiego 
sie codzień na Świecie nie spotyka — i, jeśliście 
nawet postanowili odmówić, to czemu nie odmó- 
wiliście, jak ludzie dobrzy, mający trochę miło - 
sierdzia w sercu, tylko sponiewieraliście mnie. 

Wy niby chrześcianie, wy niby idealiści, zkąd 
mogliście wiedzieć, co ja uczynię, wyszedłszy od 
was po takiej odmowie? Kto wam powiedział, że 
sobie w łeb nie strzelę, raz dlatego, że nie będę 
mógł żyć bez niej, a powtóre, że taki rozbrat 
między tem, co się głosi jako zasada, a między 
postępkami w życiu, taki faryzeizm i takie kłam- 
stwo w głowie mi się nie pomieści? Czemu nie 
było wam ani przez sekundę mnie żal? Przecie 
i mnie nawet nie godzi się deptać bez przyczyny, 
przecie i mnie szkoda! Możebym i ja, gdyby nie 


*) Utwór ten pomieszczony został w majowym ze- 
szycie Biblioteki «Warszawskiej. Przedrukowujemy 
go za zezwoleniem autora i redakcyi Biblioteki War- 
szawskiej. 


wy, czegoś dokazał na Świecie. Młody jestem, 
prawie student, bez majątku, bez stanowiska — 
dobrze! Ale, widzicie, mam przed sobą przy- 
szłość — i dalibóg — nie wiem, dlaczegoście 
w nią naploli. 

Te lodowate twarze! to wzgardliwe oburzenie! 
Parę dni temu, anibym przypuścił, że ci ludzie 
potrafią takimi być: „Mieliśmy pana za uczciwe- 
go człowieka, a pan nas podszedłeś, pan naduży- 
leg naszego zaufania” — oto słowa, któremi cieli 
mnie przez twarz, jak szpierutą. Na chwilę przed- 
tem winszowali mi tak serdecznie dyplomu, jak 
bym był ich synem — i dopiero, gdym, pobladt 
szy ze wzruszenia, powiedział im, co mi było 
największym bodźcem w pracy, serdeczność i u- 
śmiechy zgasły, twarze im skrzepły, powiało od 


nich mrozem — pokazało sig, żem „nadużył ich, 


zaufania.“ 

I tak mnie zgnebili,. odurzyli, zdeptali, Ze przez 
chwilę i mnie samemu zdawało sig, żem uczynił 
coś haniebnego i że ich istotnie podszedłem. 

Ale jakim sposobem? Co to jest? Kto tu kogo 
zawiódł i kto gra rolę nędznika? Albom ja zu: 
pełnie oszalał, albo w tem, że ktoś kocha uczci- 
wie i chce oddać duszę, krew, pracę, niema nie 
podłego. Jeśli wasze oburzenie było prawdziwe, 
to kto tu głupiec? 

Ach! — i na tobie się zawiodłem, ja, którym 
tak na ciebie liczył. Oni mi powiedzieli: „Jesteśmy 
pewni, że córka nasza w niczem pana nie upo- 
wążniła do takiego kroku.“ — Oczywiście, nie 
zaprzeczyłem. I przyszła potem ta „córka“ z całą 
bezdenną biernością dobrze wychowanej panny, i 
wyjąkała ze spuszczonemi oczyma, że nawet nie 
rozumie, zkąd mi przyszła myśl podobna. 

Nie rozumiesz? Posłuchaj mnie, panno Tolu: 
nie powiedziałaś mi, że mnie kochasz — prawda! 
Nie mam rewersu z twoim podpisem, a choćbym 
go miał, tobym go nie pokazał. Ale powiem ci 
tylko tyle: jest jakaś sprawiedliwość , jest jakiś 
trybunał — wszystko jedno gdzie — czy gdzieś 
nad chmurami, czy w ludzkiem sumieniu, wobec 
którego musisz zeznać: tego człowieka zawiodłam, 
tego człowieka się zaparłam, tego człowieka wy- 
dałam na upokorzenie i na nieszczęście. 


Nie stało ci odwagi, czy serca? — nie wiem, 
tylko żeś mnie zawiodła okropnie. Kocham cię 
jeszcze, nie chee ci złorzeczyć, ale widzisz, gdy 
chodzi o zatracenie lub o ratunek człowieka, to 
trzeba mieć odwagę, trzeba, żeby prawość i ko- 
chanie były większe od strachu. Inaczej jest się 
powodem, że komuś belki mozolnie wznoszonego 
domu spadają na głowę. To przytrafiło się i mnie. 
Całą moją przyszłość budowałem na ślepej wie- 
rze w twoją miłość i pokazało się, żem budował 
ną piasku, bo ci w stanowczej chwili zbrakło od- 
wagi, bo mając wybór między złym humorem 
twoich rodziców, a moją niedolą, wybrałaś moją 
niedolę. 

Gdybyś mi w tem rozbiciu została taką, za ja- 
ką cię miałem, byłoby mi teraz lżej, miałbym po- 
ciechę i nadzieję. Czy ty wiesz, że wszystko, com 
od kilku lat robił, robiłem przez ciebie i dla cie- 
bie? Pracowałem istotnie jak wół, nie dosypiałem 
po nocach, podostąwałem jakieś medale i dyplo- 
my, tobąm żył, przez ciebie oddychał, o tobie my- 
ślał. I oto teraz pustka przedemną, w której wyje 
smutek, jak pies. Nie pozostało mi nic. 

i Rowy: czy ci to choć raz do głowy przyj- 
zie 

Ale pewno rozsądni rodzice wytłómaczą ci, że 
ja jestem student i że to jest moja głupia egzal- 
tacya. Co do studenta, gdybym nim jeszcze na- 
prawdę był, mógłbym odpowiedzieć, jąk Szekspi- 


rowski Szaylok: „zali nie jesteśmy: ludźmi takimi,. 


jak i wy? jeśli nas zakłójecie, czy nie płynie 
z nas krew, a jeśli nas skrzywdzicie, czy nie 
płyną nam łzy?* To wszystko jedno. Kimkolwiek 
ktoś jest, niewolno go krzywdzić. Moja egzalta- 
cya, głupia, czy nie głupia, również nie upowa- 
żnia nikogo do znęcania się nademną. Dobrze, 
że się już ten nasz dzisiejszy świat, ta wielka, 
bezduszna budowa, złożona z głupoty, kłamstwa i 
hipokryzyi, rysuje i rozpada, bo niepodobna na 
nim żyć. Ja teraz mam sobie oto czas; zostałem 
psu na pociechę doktorem filozofii, więc, jako filo- 
zof, zastanawiam się nad rozmaitemi ludzkiemi 
stosunkami, które się Świeżo tak gruntownie na 
mnie odbiły. Wam, ludziom, tak zwanym rozsą- 
dnym, dość na tem, gdy wynajdziecie puste słowo, 


czczą nazwę na rzecz, a że tam ktoś kark skręci 
przez rzecz samą, mniejsza z tem. Egzaltacya! Co 
mi za pociecha z nazwy, kiedy mi to skręca wnę- 
trzności ? Co mi pomożecie waszym słownikiem ? 
Wy przytem odmawiacie prawa istnienia wszyst- 
kiemu, czego nie odczuwają wasze stępiałe nerwy. 
Gdy wam zęby wypadną ze starych szczęk, prze- 
stajecie wierzyć w ból zębów. Według was, reu- 
matyzmy to istotnie cos poważnego; reumatyzmy 
naprawdę bolą, ale miłość, to tylko egzaltacya. 
Ilekroć o tem myślę, jest we mnie dwóch ludzi: 
jeden — ten wczorajszy student, który w imię 
nowych czasów chce bić obuchem w głupotę lu- 
dzką; drugi — człowiek głęboko pokrzywdzony, 
któremu się chce kląć i łkać. Tak nie można żyć. 
Dość mamy tego idealizmu w słowach, a utylita- 
ryzmu w czynach. Przychodzi taki czas, w którym 
albo trzeba stosować postępki do zasad, albo mieć 
odwagę wygłaszania zasad, równie cynicznych, 
jak postępki. Bóg jeden wie, ile razy słyszałem 
od rodziców Toli, że majątek nie stanowi szczę- 
ścia, że charakter więcej jest wart od bogactwa, 
że spokój sumienia jest najwyższem dobrem. Tak? 
A oto ja mam i trochę charaktera i wiele pracy 
i spokojne sumienie i młodość i miłość — a je- 
dnak wyrzucili mnie z tem wszystkiem za drzwi; 
gdybym zaś dziś wygrał na loteryi pół miliona, 
jutro oddaliby mi ją z radością. Jutro przyszedł- 
by tu jej ojciec i otworzyłby mi ramiona, — jak 
Bóg na niebie. ; 
Kto chce być kupcem, niechże choć umie ra- 
chować, ale wy, ludzie niby trzezwi, nawet i tego 
nie umiecie. Ta wasza trzeźwość, ten wasz roz- 
sadek , prowadzi was do złudzeń. Nie umiecie 
rachować — słyszycie! Nie mówię tego w go- 
rączce, to nie są żadne dziwactwa. Miłość jest, 
istnieje, więc trzeba ją uznać jako rzeczywistą 
wartość. Gdyby przyszedł jaki genialny matema- 
tyk, obliczyłby wam ją na pieniądze — i dopiero 
wzięlibyście się za głowy, co to za bogactwo. 
To jest rzecz tak pozytywna, tak samo realna, 
tak samo niezbędna w życiu, jak pieniędze. Ra- 
chunek jest prosty: życie jest tyle warte, ile 
w niem jest szczęścia, a przecie to jest ogromny 
kapitał, niewyczerpane Źródło szczęścia, To się 


równa zdrowiu i młodości. A wam takie proste 
rzeczy w głowie się nie mieszczą. Powtarzam raz 
jeszcze: nie umiecie rachować! Milion jest wart 
milion i ani grosza więcej; wam zaś się zdaje, 
że prócz tego wart jest tyle, ile wszelkie inne 
dobro życia. Wskutek tej omyłki błąkacie się 
w świecie zupełnie sztucznym, nie widzicie rzeczy 
we właściwych proporcyach i mylicie się co do 
cen. Wy jesteście romantycy, tylko wasz roman- 
tyzm jest płaski, bo pieniężny i prócz tego szko- 
dliwy, bo łamie i psuje życie nietylko ludziom, 
którzy was nie obchodzą, ale waszym własnym 
dzieciom. 

Toli byłoby dobrze ze mną, byłaby szczęśliwa! 
Ale jeśli tak, to czego więcej chcecie ? Nie mów- 
cie mi, że onaby i sama mnie odepchnęła. Gdyby 
nie to, że wychowaniem zabiliście w niej wszelką 
samodzielność, wszelką wolę, szczerość i odwagę, 
nie siedziałbym teraz samotny z pękającą od bólu 
głową. Nikt Toli nie patrzył tak w oczy, jąk ja — 
i nikt nie wie lepiej, co czuła i jakąby była, 
gdybyście jej duszy nie otruli. 

A teraz straciłem i ją i razem z nią wiele innych 
rzeczy, któremi się żyje jak chlebem, a bez któ- 
rych się umiera. Oj, wy niedoszli moi rodzice 
i ty moja stracona żono! chwilami przypuszczam, 
że chyba nie zdajecie sobie sprawy, coście zrobili 
ze mną, bo inaczej przysłalibyście jeszcze po 
mnie. Niepodobna, żeby nie było wam mnie żal... 

Co mi z wyrzutów! słuszność po mojej stronie. 
To wszystko, com napisał, jest ścisła prawda, 
ale ta prawda nie powróci mi Toli. 

I w tem jest przepaść, bo mi się w głowie nie 
może pomieścić, jakim sposobem słuszność i pra- 
wda mogą się na nie nie przydać. A mnie to wszyst- 
ko na nic, zupełnie na nie! Swiat przecie ma być 
tak samo zorganizowany, jak umysł ludzki; wiee 
zkąd ten rozbrat? Jeśli jest inaczej, to trzeba 
wiecznie żyć własną kołowacizną. Nie mogę pi- 
sać dłużej. 


(Ciąg dalszy nastąpi). 


strzegłszy pierwsze dymy, przybył osobiście na miej- 
sce pożaru z sikawką, przy pomocy której zdołano 
ogień zlokalizować. 

— Zakład drohowyzki przed kilku dniami zwi- 
dzili zupełnie niespodziewanie marszałek ks. San- 
guszko i namiestnik hr. Badeni. Ponieważ kurator 
zakładu hr. Skarbek nie byt w tym dniu obecnym 
w Drohowyżu, przeto dostojnych gości, którzy cały 
zakład bardzo szczegółowo oglądali, oprowadzały ma- 
teczki, prowizoryczny dyrektor p. Włodek, naczelnik 
warsztatów p. Bauer i lekarz zakładowy Dr Kret- 
schmar. Zwidzanie zakładu trwało od godz. 8 rano 
do 12 w południe. 

— Nowe urzędy pocztowe. Z dniem 16 czerwca 
b. r. wejdzie w życie urząd pocztowy na dworcu ko- 
lejowym w Werchracie (pow. Rawa ruska), a z dniem 
1 lipca b. r. urząd pocztowy w Pysznicy, pow. niskiego. 

— Prezenta. P. Namiestnik nadał prezentę na 
opróżnione rz. kat. probostwo reg. coll. pod wezwa- 
niem św. Antoniego we Lwowie, X. Władysławowi 
Hiekiewiczowi, rz. kat. kooperatorowi przy kościele 
parafialnym św. Mikołaja we Lwowie. 

— Posłuchania. Najj. Pan udzielał wczoraj pu- 
blicznych posłuchań i przyjął między innymi: pod- 
komorzego posła hr. Gołuchowskiego i radcę Namie- 
stnictwa Szawłowskiego. 

— Dar. Najj. Pan udzielił z prywatnej swej szka- 


tuły gminie Pleśniany, w powiecie złoczowskim, na 


budowę szkoły zapomogi w kwocie 100 złr. 

— Odznaczenie. Ojciec św. nadał wiceprezyden- 
towi Izby poselskiej, Drowi Kathreinowi, krzyż ko- 
mandorski orderu św. Grzegorza, 

— Z wystawy wiedeńskiej. Jak się dowiadujemy, 
zapowiedziane na wrzesień przedstawienia polskiego 
teatru w Wiedniu nie odbędą się. 

— 0 jubileuszu koronacyjnym w Budapeszcie po- 
daje Dz. Polskt obszerne sprawozdanie, w którem 
czytamy: „Z Polaków, mianowicie posłów austrya- 
ckiej Rady państwa, było pono trzech; ja zauważyłem 
tylko jednego posła, Ferdynanda Weigla, w czarnym 
kontuszu, w złotolitym pasie i lisim kołpaku ubranego, 
a co charakterystyczne, że tłumy obok mnie stojące, 
widząc wyróżniający się kostium, brały posła Weigla 
za reprezentanta Porty otomańskiej (sic!). Natural- 
nie, że oburzony tem orzeczeniem, wytłómaczyłem im, 
że poseł Weigel nasz, nie Turek, ale Polak czystej 
krwi, sercem i duszą prawy syn, nie Porty otomań- 
skiej, ale naszej Polski.“ : 

.— Slub Bismarcka. Katolickie sfery arystokraty- 
czne zarówno austryackie, jak i węgierskie, są obu- 
rzone tem, że ślnb hrabianki Hoyos z hr. Herbertem 
Bismarckiem odbędzie się w świątyni protestanckiej, 
jakkolwiek narzeczona jest katoliczką, tudzież że in- 
tercyza ślubna niema zawierać żadnych rękojmi, iż 
dzieci z tego małżeństwa wychowane będą 'w wierze 
katolickiej. Z tego powodu kursuje w katolickich do- 
mach arystokratycznych odezwa, wzywająca katoli- 
ckich magnatów, aby na ślub ten nie przybyli. Mini- 
strowie w takim tylko razie przybędą na ten ślub, je- 
żeli ojciec narzeczonego, książę Bismarck, poprosi o 
audyencyę u cesarza. 

— Zjazd prawników niemieckich odbędzie się 
w tym roku w Gracu w dniach 7—10 września. 

— Portret Kurpińskiego. Artysta - malarz, p. Lu- 
domir Szpadkowski, jak się dowiadujemy z Kuryera 
Warszawskiego, odrestaurował niedawno powierzony 
mu przez p. Mathiasa Bersohna obraz Molinarego, przed- 
stawiający portret Kurpińskiego. Kompozytor przed- 
stawiony jest na obrazie w naturalnej wielkości w chwili, 
gdy przy fortepianie dawnej konstrukcyi. tworzy je: 
den ze swych polonezów. P. Szpadkowski, restauru- 
jąc obraz, wywiązał się z zadania wybornie; zadanie 
to nie było łatwem ze względu, że trzeba było usza- 
nować wszystkie cechy pierwotnego twórcy. Pod tym 
względem restauracyę obrazu należy nazwać prawdzi- 
wie artystyczną. Obraz, o którym mowa, przeznaczony 
jest do foyer teatru Wielkiego w Warszawie. Obe- 


enie ozdabia on dział polski wystawy wiedeńskiej. 
_ — Z Warszawy donoszą do Dz. Polskiego : Bu- 
dowę i eksploatacyę obwodowej kolei żelaznej miasta 


Łodzi obejmującej dziewięć wiorst, otrzymał przedsię - 
biorca kolejowy i bankier warszawski J. G. Bloch.— 


_ Zapewniają, że car z carową przybędą do Warszawy 
i zabawią w niej dni kilka, — Na to, aby cenzor 


Jankulio nie został prezesem dyrekcyi warszawskich 


rządowych teatrów, wpłynął baron Medem, pomocnik 
Hurki. Oparł on się temu stanowczo, twierdząc, że 


nominacya Jankulia niepotrzebnie drażniłaby społe- 
czeństwo polskie — i rządowi przysporzyłaby tru: 


dności. Przyszły prezes będzie jednak miał komitet 


nadzorczy, czy kontrolujący. 

— Sekcya, dokonana na żądanie władzy proku- 
ratorskiej na zwłokach inżyniera J. Wasilewskiego, 
wykazała, iż zamach samobójczy spełniony został 
przez nieszczęśliwego w niepoczytalnym . stanie umy- 


shu, wywołanym z powodu przyrośnięcia mózgu 


do czaszki. Osoby, bliżej otaczające zmarłego , od 
pewnego czasu zauważyły w nim pewne anormal- 
ności, które jednak kładły na karb przeciążenia 
się pracą. 

— Carnot i Ollivier. Prezydent Republiki francu- 
skiej przyjmował niedawno prezesa gabinetu Napo- 
leońa III! Dziwne to spotkanie miało miejsce w ten 
sposób, że Emil Ollivier, jako dyrektor akademii fran- 
cuskiej w chwili wyboru p. Ernesta Lavisse, udał się 
do pałacu elizejskiego, aby zakomunikować prezyden- 
towi Republiki wynik wyboru. 

— Oryginalna dresurę przeprowadzono z końmi 
prezydenta Carnota przed jego wyjazdem do Nancy. 
Artyłerzyści oprowadzali sześć rumaków, które miały 


"wieść głowę państwa, i od czasu do czasu krzyczeli 


im do ucha: Vive Carnot! Wskutek tego konie 
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Kolei Karola Ludwika po 210 sir, 


Wszelkie pąpiery wartesciowe. 
baskeoly zagrablozas | monety kapuja | sprzedaja 
pó misrymiówonaa! wawstaw, 


CZAS z Środy 15 Czerwca 1892. 


z największym spokojem przysłuchiwały się owacyj- 
nym okrzykom ludu w Nancy. Figaro, z którego 
czerpiemy tę wiadomość, nie dodaje, czy rumaki pre- 
zydenta przyzwyczajano również do okrzyków: Vive 
la Russie! i jak te okrzyki przyjmowały. 

— Nekrologia. Meliton Jaxa Małachowski, oby- 
watel ziemski, zmarł onegdaj w Krakowie w 64 roku 
życia. Pogrzeb odbył się przy licznym udziale kre- 
nych, znajomych i przyjaciół. Jutro zaś o godz. 9 
rano odprawione zostanie ża spokój jego duszy nabo- 
żeństwo żałobne w kościele OO. Kapucynów. 

— Dnią 11 b. m. zmarł w Mińsku gubernialnym 
po długich i ciężkich cierpieniach $. p. Wiktor Win- 
centy hr. de Rochetin, margrabia de la Garóne. 
Urodzony w Krakowie w roku 1830 z ojca Adolfa, 
potomka magnackiej rodziny francuskiej i matki 
Emilii z Boża-wola Romanowskich, $. p. Wiktor 
Wincenty spokrewniony był z wieloma domami na- 
szemi. Ożeniony z marszałkówną Woronicz Jeledwna, 
zmarły osierocił żonę i dzieci, pozostawiając w ser- 
cach dalszych i bliższych żal głęboki. 


Telegramy biura koresp. 


Wieden 14 czerwca. (4 Izby deputowanych). 
Minister rolnictwa w odpowiedzi na interpelacyę 
Grossa w sprawie katastrofy w Przybramie przy- 
rzeka ogłosić dokładne sprawozdanie po zakoń- 
czeniu dochodzeń. Minister przedstawia wszystkie 
środki zarządzone natychmiast przy wybuchu po- 
żaru i wykazuje, że robotom ratunkowym stawały 
na przeszkodzie masy gazu. Pomimo to udało się 
pelnei poświęceń działalności z 835 ludzi wydo- 
być 522. Ogólna liczba ofiar wynosi 319 osób. 

Minister oświadcza, iż nieprawdziwą jest pogło- 
ska, jakoby robotnikom zakazywano wyjeżdżać 
windą z kopalń, przeciwnie, wzywano ich usilnie 
do wyjeżdżania. Minister chwali poświęcenie ludzi, 
okazujących gotowość do ratowania i podziwienia 
godne zachowanie się ludności oraz wspomina o 
bogatych datkach obojga cesarstwa, arcyksiążąt, 
i wielu innych osób. Liczba wdów po robotnikach, 
którzy w katastrofie zginęli, wynosi 286, liczba 
sieröt 742. Co do przyczyny pożaru są ważne 
punkta wyjścia, według których prawdopodobnie 
ogień wybuchnął wskutek porzucenia płonącego 
knota przed wyjazdem do góry. Minister wydał 
bezzwłocznie zarządzenia co do rewizyi wszyst. 
kich kopalń i co do ubezpieczenia przed kopal- 
| nianemi pozarami. 
| Wieden 14 czerwca. Komisya walutowa roz- 
poczęła wczoraj dyskusyę, nad pierwszą ustawą 
walutową, to jest nad ustawą monetarną, Artykuł 
pierwszy tej ustawy brzmi ::„W. miejsce obecnej 
austryackiej waluty wchodzi'w życie waluta złota, 
której jednostką rachunkową jest korona. Korona 
dzieli się na 100 halerzy.* 

Dep. Kraiński wyraża wątpliwości z powodu 
użycia słowa „waluta złota.* Słowo to wskazuje, 
sa (iż zaraz na początku regulacyi waluty zostaje 
zmienioną podstawa naszego systemu walutowego 
i że w miejsce jednostki walntowej. w srebrze, 
wprowadzoną zostaje korona w złocie. Mowca 
wnosi więc, aby w art. 1 w miejsce słowa „wa- 
luta zlota,“ umieszczono słowo „waluta koronowa, “ 
a ewentualnie, gdyby Węgry przy tem obstawały, 
„austryacko węgierska walutą koronowa.* Ta zmia- 
na słów nie narusza w niczem ostatecznego celu 
zamierzonej reformy monetarnej, a usuwa obawy 
co do ukształtowania się prawno prywatnych sto- 
sunków podczas peryodu przejściowego. 

Dep. Eim jest również za opuszczeniem słowa 
„złota waluta" i sądzi, iż niepotrzebnem jest wpro- 
wadzanie halerza. W tym duchu proponuje nastę- 
pujące brzmienie art. 1: „W miejsce dotychcza 
sowej austryackiej waluty wchodzi w życie wa- 
luta, w której wybijane będą monety złote z nie- 
ograniczoną siłą płatniczą, jako krajowe monety 
złote. Jednostką rachunkową jest gulden, który 
się dzieli na 100 krajcarów.* 

Dep. Meznik oświadcza, iż będzie głosował 
za zaprowadzeniem złotej waluty. Przedłożenia 
rządowe należy uważać za uzupełnienie traktatów 
handlowych i za konieczne uwieńczenie naszej 
ochronnej polityki clowej. Dep. Bareuther jest 
za wnioskiem Kraińskiego, a za tym wnioskiem 
oświadcza się także dep. Neuwirth. 

Następnie zabrał głos minister Steinbach. 
Wskazuje on, iż w opinii publicznej objawiło się 
prawie jednogłośnie życzenie wprowadzenia mniej- 
szej jednostki monetarnej.  Usprawiedliwione jest 
ond bowiem względami oportunistyeznemi i so- 
cyalnemi; wśród ludności halerz będzie miał wię- 
ksze znaczenie, niż półcent. Zwraca zresztą mi- 
nister uwagę, że małą jednostkę monetarną po- 
siadają właśnie państwa najwyżej pod względem 
cywilizacyjnym stojące. Co się tyczy użycia sło- 
wa „waluta złota,* zauważa minister, że skoro 
to, co proponujemy, jest w istocie walutą złotą, 
przeto też można i należy użyć tej nazwy. Co 
prawda nie przechodzimy do czystej złotej waluty, 
gdyż w peryodzie przejściowym srebrne guldeny 
kursować będą, jako moneta obiegowa, zaś obe- 
enie niemożliwem jest ocenić wysokość istniejące- 
go obiegu srebra i orzec, co po upływie peryodu 
przejściowego ma się stać z tem srebrem. Austrya 
opuściła ustawową podstawę swej waluty z chwilą 
zaprzestania wolnego wybijania srebra w r. 1879. 
Jest to krok nieodwołalny, bo wszelkie cofnięcie 
się wywołałoby formalną rewolucyę w dziedzinie 
cen. To też wobec zamiaru wypuszczenia w tym. 
celu słowa „waluta złota,* aby zostawić sobie 
możliwość otwarcia mennie dla srebra, oświadcza 
minister, iz to wyjście musi pozostać zamknię- 
tem; ustalenie relacyi bowiem byłoby wprost nie- 
możliwem, gdyby się ustawą nie zniosło wolnego 
bicia srebra. 

W kwestyi wpływu, jaki już po przyjęciu pro- 
jektów walutowych mógłby na stosunki austrya- 
ckie wywrzeć wynik amerykańskiej konferencyi 
monetarnej, zastanawia się minister nad trzema 
ewentualnościami: Gdyby konferencya uchwaliła 
skontyngentowanie bicia srebra, wówczas kraje, 
któreby się musiały poddać tej uchwale, byłyby 
oczywiście krajami waluty złotej, które usunęły 
u siebie główny moment srebrnej waluty, miano- 
wicie wolne wybijanie białego kruszeu. Gdyby 
międzynarodowa konferencya w sprawie srebra u- 
chwaliła pari między złotem a srebrem, czyli in- 
nemi słowy międzynarodowy bimetalizm na grun- 
cie porozumienia się międzynarodowego , wówczas 
Austrya uczyniłaby to, eo inne kraje z walutą złotą, 
jak Anglia, Niemcy i t.d., to jest zmieniłaby 


Repertuar teatru Lwowskiego 
w Krakowie. 


We środę 15 b. m. po raz drugi: Mały Faust 
opera komiczna w 3 aktach Herveego. 

We czwartek, z powodu uroczystego święta Bożego 
Ciała, przedstawienia nie będzie, 


"-— Dnia: 13 czerwca dość ‘pogodnie, wieczorem 
deszez mały; termometr od --14*7 doszedł do + 25:0 
Cels. Barometr szybko idzie w górę; o godzinie 7-mej 
rano dnia 14 czerwca stan jego był 742 8 mm., ter- 
mometru +11:2 C. Wiatr zachodni. 


We środę dnia 15 czerwca św. Wita i Modesta mm. 


Dział ekonomiczny. 


Rewizya trasy kolejowej. W Krośnie odbyła się 
dnia 11 b. m. komisya celem rewizyi trasy kolei 
lokalnej Przyböwka-Krosno-Dukla, projektowanej 
przez posła Dra Karola Lewakowskiego. Skład 
komisyi był następujący: radca namiestnietwa 
Morawetz, jako przewodniczący; delegat jeneral- 
nej inspekcyi Kramer; kapitan jeneralnego szta- 
bu Kalliwoda; starosta jasielski Gabryszewski; 
starosta krośnieński Pawlikowski; radca jeneral- 
nej dyrekcyi, zastępca Wydziału krajowego Świt- 
kowski; delegat Izby handlowej, radea Bodyń- 
ski; naczelnik urzędu górniczego w Jaśle, Ger- 
żabek. Projektowana trasa wynosić ma 36 kilo- 
metrów 360 m., wychodząc z Przybówki, stacyi 
kolei jasielsko-rzeszowskiej, z następującemi sta- 
cyami: Ustrobna, Potok, Krosno, Zręcin, Wietrzno 
do Dukli z odnogą Zręcin - Chorkówka. Koszta 
budowy wynosić mają 1,485500 złr. Komisya 
wyrzekła zdanie, że projektowana kolej ma wiel- 
kie znaczenie dla przemysłu naftowego, i byłoby 
do życzenia, aby jak najspieszniej wybudowaną 
została. 


Sprawozdanie z targu zbożowego na Kleparzu. 
Kraków 14 czerwca. 


Na giełdach zbożowych ceny terminowe ulegają 
obećnie ciągłym fłuktuacyoim, odpowiednio do te- 
go, jakie chwilowo przeważają zapatrywania co 
do przyszłych zbiorów, a także pytanie, kiedy 
nareszcie odwołany zostanie zakaz wywozu psze- 
nicy z Rosyi, nie pozostaje bez wpływu na spe- 
kulacyę. Prawie całkiem niezależnie od tych pra: 
dów, w handlu zbożem gotowem « panuje tymcza: 
sem usposobienie spokojne. Ceny zboża, które 
z najniższego poziomu zdołały się nieco podnieść, 
obecnie utrzymują się z małemi tylko zmianami 
na tej samej wysokości, a regulują się odpowie- 
dnio do tego, jaki chwilowo zachodzi stosunek 
między zaofiarowaniem a rzeczywistemi potrzeba- 
mi konsameyi. — Zapasy nie są już tak znaczne, 
jak były, dowozy również — więc skutkiem tego 
zaofiarowanie osłabło, a kupujący nie są już pana- 
mi sytuacyi i muszą poniekąd nawet wyższe żą- 
dania sprzedających uwzględniać. — Wogóle od 
ostatniego targu tendencya mało się zmieniła; 
przedmiotem poszukiwania jest głównie żyto, któ- 
re w dobrych gatunkach zwłaszcza kupowano 
chętnie po cenach podwyższonych. Pszenica, jak 
również jęczmień i owies, napotykały odbyt nor 
maloy, po cenach dotychczasowych. 

Płacono za pszenicę białą od 10'— do 10:50 złr., 
za czerwoną od 9:50 do 10:25 złr., za żółtą od 
9:50 do 10:15 złr.; za żyto od 8:90 do 9:75 złr.; 
za jęczmień browarny od 7:50 do 8— złr.; na 
kaszę od 7*— do 7:25 złr.; za owies od 6:75 do 
1:15 złr.; za rzepak stary od 1125 do 11:80 złr.; 
wszystko za 100 kilogramów. 


Wiedeń 13 czerwcą. 


Na dzisiejszy targ przypędzono wołów galicyj 
skich 1614, węgierskich 2086, niemieckich 1019 — 
razem 4719 sztuk. 

Placono za galicyjskie stajenne 51—54—55 złr., 
osobliwe 58—59 złr., węgierskie 50—54—58— 
60—61 złr., niemieckie 54—58—60—62— 63. złr. 
za 100 kilo mięsa. Wilhelm Amirowicz. 


prócz kuponu kieżącego. 
Obthgacye galicyjskie. 


H 
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4°/, Boden-Credit Allg. złotem 
4," » papier. 501. 


swoją walutę pod egidą międzynarodowego ukla- 
du. Jeśli konferencya nie wyda rezultatu, a cena 
srebra nadal wystawioną będzie na wszelką grę 
wypadku, wówczas dopiero powstanie dla Austryi 
konieczność utrzymania waluty złotej , chociażby 
ona miała być tak chromą, jak n. p. francuski 
monometalizm złoty. Minister kończy prośbą o 
przyjęcie bez zmiany artykułu pierwszego, gdyż 
przyjmując go, nie wystawi się na szwank tak 
ważnego projektu z powodu czysto teoretycznych 
wątpliwości. 

Dep. Szczepanowski oświadcza się prze- 
ciw projektowanym zmiańom artykułu pierwszego. 

‘Dep. Kaizl wskazuje, że Niemcy przy wpro- 
wadzeniu waluty złotej postępowały odmiennie, 
niż Austrya. Ta ostatnia zamierza tylko ustalić 
relacyę przez oznaczenie nowej monety złotej, któ- 
rej państwo na razie nawet wybijać nie zamierza. 
Mowca twierdzi, że rząd głównie zmierza do osią- 
gnięcia zysku przy wybijaniu nowych monet sre- 
brnych, któryto zysk oblicza on na 421, milio- 
na złr. 

Dep. Suess przemawia przeciw, Schwab za 
utrzymaniem słowa „waluta złota“, poezem pono- 
wnie zabrał głos minister Steinbach. Zaznacza 
on, że mimo różnolitości stosunków walutowych, 
panujących w Niemczech, Franeyi, Włoszech i 
Stanach Zjednoczonych, wszystkim tym państwom 
brak charakterystycznej cechy prawdziwej waluty 
podwójnej, mianowicie wolnego wybijania srebra. 
Srebro kursuje tam tylko, jako znak pieniężny. 
Nasze stosunki nie pozwalają nam obierać tej sa- 
mej drogi, którą szły Niemcy, rozporządzające od 
razu znaczną ilością złota. My musimy tylko do- 
kładnie wyrazić cel, do którego zdążamy na dro- 
dze ustalenia stosuaków walutowych. 

Na tem rozprawy przerwano. Następne posie- 
dzenie odbędzie się dziś wieczór. 

Wiedeń 14 czerwca. Wiener Ztg ogłasza, iż -Przywódcy band zbójeckich Milnas i Danos zo- 
radca dworu Gustaw Hailig-Hailingen zoka-|stali zabici. 
zyi ustąpienia na własną prośbę ze stanowiska | moss 
prezesa lwowskiej komisyi dla teoretycznych egza- | Saas 
minów rządowych oddziału umiejętności politycz- 
nych, otrzymał Najwyższe uznanie. 

Sędzia powiatowy Jakób Cetnarski, został 
przeniesiony ze Złotego Potoka do Buczacza. Da- 
lej zostali przeniesieni adjunkci sądów powiato- 
wych: Wilhelm Jonas z Bóbrki i Filip Dre x- 
ler z Sieniawy do Stryja; Kazimierz Janko 
z Buczacza do Glinian; Jan Gailhofer z Gli- 
nian do Dobromila, a Józef Tarnawski z Sie- 
niawy do Niżankowie. Wreszcie mianowani zo- 
stali adjunkei sądowi: Orest Cicimirski w Tar- 
nopolu, sekretarzem Rady przy wyższym sądzie 
krajowym we Lwowie, a Włodzimierz Głady- 
szowski w Sanoku, sekretarzem Rady przy są- 
dzie obwodowym w Sanoku. Adjunkt sądowy Lu- 
dwik Markowski we Lwowie, został miano- 
wany sędzią powiatowym w Wojniłowie, a adjunkt 
powiatowy Włodzimierz Huzar w Stryju, sędzią 
powiatowym w Złotym Potoku. 

Wiedeń 14 czerwca. Prezydent ministrów hr. 
Taaffe wskutek przeziębienia zmuszony jest nie 
opuszczać przez kilka dni mieszkania. 

Wieden 14 czerwca. W toku rozprawy sado- 
wej, toczącej się przeciwko N. Fr. Presse o zbro- 
dnię obrazy religii z powodu wydrukowania zna- 
nego wiersza w romansie Wilbrandta, oświadczył 
odpowiedzialny redaktor Kohler, że nie poczuwa| w Krynicy. (1321 3-3) 


sie do winy; gdyby wiedział, że inkryminowany EE 
ustęp mieści w sobie znamiona tak ciężkiego wy-|. 0 Mi » a ne j 
| iekiewiczowskiej 


stępku, wykreśliłby go niezawodnie. 
Odzie do młodości. 


Wieden 14 czerwca. W procesie Neue freie 
Presse zostal odp»wiedzialny redaktor Kohler na 
Odczyt Maryi Konopnickiej, 
wypowiedziany 14 marca z. r. w sali ratuszowej. 


podstawie werdyktu przysięgłych, uwolniony. 
Cena 30 ct., z przesyłką pocztową 32 ot. 


Czerniowce 14 czerwca. Poseł do bukowiń- 
skiego sejmu Jerzy Flondor umarł nagle. 
Praga 14 czerwca. Wszystkie praskie dzien- 
Do nabycia we wszystkich księgarniach, 
Główny skład: j 
w księgarni Gebethnera i Sp. w Krakowie. 


niki wieczorne, które pomieściły mowę Edwarda 
Gregra na rozwiazanem przez policye zgromadze- 
DE Czysty dochód z rozprzedaży przeznaczo- 
ny jest na cele Towarzystwa krakowskich kolonij 


niu w Niemieckim Brodzie, zostały skonfisko- 
wakacyjnych. "BB í 


wane. 


Bruksela 14 czerwca. Z 


powodu odbyé sie 
mających dzis wyborów zarzadzono nadzwyczajne 
środki ostrożności. Wójsko skonsygnowano. 
Bruksela 14 czerwca. Według nadesłanego 
ta sprawozdania, podczas walk protestantów z ka- 
tolikami nad jeziorem Wiktoria Nianza, zginęło 


5 do 6 tysięcy katolików, 
jeziora. 

Petersburg 14 czerwca. Komitet ministrów 
postanowił pozwolić londyńskiemu izraelickiemu 
Towarzystwu kolonizacyjnemu na utworzenie cen- 
tralnego komitetu w Petersburgu i komitetów lo- 
kalnych po innych miastach. 

Komitet ministrów uchwalił budowę kolei żela- 
znej Czeliabińsk-Omsk. Budowa rozpocznie się 
jeszcze w roku bieżącym na koszta państwowe. 

i Petersburg 14 czerwca. W Peterhofie ocze- 
kują z końcem czerwca odwiedzin rumuńskiego 
następcy tronu i królowej greckiej. 

Petersburg 14 czerwca. Termin zniesienia 
zakazu wywozu zboża uchwalony przez komisyę 
zbożową jeszeze ubiegłej soboty, zostanie ogło- 
szony dopiero po zatwierdzeniu przez cara. 

Petersburg |14 czerwca. Przeznaczono 125 
milionów rubli na zaopatrzenie luduości w żywność 
i dostarczenie zboża do zasiewu. 

Zofia 14 czerwca. Minister wojny zamiano- 
wał podpułkownika Drandarewskiego prezyden- 
tem, podputkownikéw Andrejewa i Kotiuchowa 
oraz majorów Goldunskyego i Ficzewa członkami 
trybunału w procesie przeciwko mordercom Bel- ie 
ezewa. Proces ten zacznie się już w przyszłym 
tygodniu. 

Ateny 14 czerwca, W ostatnich dniach- dało 
się czuć w różnych miejscowościach Grecyi trzę- 
Sienie ziemi. W Tebach zapadły się dwa domy, 

a jeden człowiek został zabity; mieszkańcy obo- 
zują pod gołem niebem. 


których wpędzono do 


NADESŁANE. 
(Artykuły w dziale tym nie pochodzą od Redakcyi). 


Zurückgesetzte Seidenstoffe mit 
25% — 331/3%, und 50%, Rabatt auf die 
Originalpreise vers. meter- und robenweise 
porto- und zollfrei die Seiden-Fabrik G. Henne- 
berg (K. und K. Hoflief.), Zürich. Muster um- 
gehend. Briefe kosten 10 kr. Porto. (6 3-6) 


—.  _ _—«u€QcQ_Í_ TX : 
Alpenheim wodolecznica, kap. solank.-igliwiowe, i 


gimnastyka lecznicza, elektryczność, 
Aussee (Salz Bez przymusu pensyonatu i table d’höte, 
kammergut). Właściciel Dr Schreiber, radca ces. 


(1214 2-2) 
ey 


W b. r. ordynować będę przez lato w Krakowie 
Profesor Dr Mars. 


(1344 E-5) 


Dr Kazimierz Godlewski, asystent kliniki prof. 
Czyzewieza we Lwowie, ordynuje w sezonie biezacym 


był górnik Kriz, który przez nieostrożność upuścił 
płonący knot. Aresztowano górników Kriza i Ha- 
vako oraz dwóch innych naocznych świadków 
aktu. 

Ostrzychom 14 czerwca. Dunaj podnosi się 
bez przerwy bardzo szybko. Tama regulacyjna 
w kilku miejscach przerwana. Wielka przestrzeń 


Przybram 14 czerwca. Pewien górnik do- 
niósł władzy, że sprawcą pożaru w szybie „Maryi“ 
KURSA TELEGRAFICZNE. 
Wieden 14 czerwca. 2 godzina 30 min, po poł. 


jest zalana. Tor drogi żelaznej Ostrzychom-Fösitö ih Gn | BEL 

w kilku miejscach jest podmyty. a $ papier opod..| 95 75 | Anglobanki ... . |154 75 
Buda-Peszt 14 czerwca. Na wczorajszem | 8 Bi Slota ie 2 Uniony pau ai P 50 

posiedzeniu Izby deputowanych sekretarz stanu E 5%, pap. nieop.|100 85 Akoye Linderbank. 222 40 

Gromon wykazuje rzetelność preliminarza, zazna- Akcye Ban. Aus.-W.|995 — „Kol. Ker, Lud, [215 -- 

cza konieczność niemieckiego języka wykladowe-| » kredytowe .|318 25 a » lwowsko- dob 

go w wojskowych zakładach naukowych, i nazy- von festa aap a 2 da 102 62 A 

wa rzeczą niepatryctyczną głoszenie na zewnątrz, | Deka 1 2::.| 561 lemon 102 62 | 

że zbliża sig czas, w którym watpliwem się sta-|Marki...... 58 55 | Nordbahuy,, „..| 2920 


51 Renta wag. pap. 1100 70 |Btnatsbahny ... . 305 75 


nie, czy można będzie pulkom translitawskim za- 
,, CZy ę p Alpiny .......| 69 40 


ufać wskutek szerzenia sie agitacyi socyalistycz- |4% » ; 
nej. Mowca broni rozporzadzenia komendanta kor- Bel rookie f Md 05 FET ano kę 3 AE dł 


pusu Lobkowitza co do zaniechania iluminacyi i 
dekorowania koszar. Dyskusyę odroczono do dzi- 
siejszego posiedzenia. 

Poczdam 14 czerwca. Przybył tu król szwedz- 


Usposobienie gie dy: ustalone, : 
Werlim 14 czerwca. joa 
Banknoty austr.. . | 170 75 [4%, Listy likw. pol. | 65 20 


AA o 5 Krótki Wiedeń ..| 170 70 | Aka. kol. Kar. Lnd, | 92 — 
ki i powitany został nader serdecznie przez cesa- Banknoty ros. .. | 211.8) | , suntr. kred. . |169 50 
rza niemieckiego. 5%, Listyzaat. pola. | 67 — |Dltimo Ruble ... |212 -= 


Londyn 14 czerwca. Do Timesa donoszą, że 
cholera w Mesched wzmaga sie, a rząd był zmiu- 


- ODPOWIEDZIALNY REDAKTOR I WYDAWCA 
szony rozstawić kordon sanitarny. 


Michał Chylińska. 


5%, Listy Banku hipot..  niepr. 
1 n n » + prem, 


Losy. 


w Krakowie, Rynek I. 80. i 
EO Ziesonia z prewinoyl uskutoozala olọ od» * 
wreiun poezis hoz dellezanta prowlayh “Gam 


AT 


CZAS z Srody 15 Czerwea 1892. 


Processio 
im Solemnitate 
Corporis Christi 
Domini 
w formacie wielkie folio, oprawne w pa- 
sowe plótno angielskie, ze zloceniami na 


wierzchu, bardzo ozdobnie, w cenie złr. 
6 et. 50 ma na składzie i poleca 


KSIĘGARNIA KATOLICKA 


Dr. Wład. Milkowskiego 


w Krakowie. (1307-3-6) 


KSIĘGARNIA, SKŁAD 
I WYPOŻYCZALNIA NUT MUZYCZN. 
ORAZ EKSPEDYCYA PISM PERYOD. 


S. A. Krzyżanowskiego 


w Krakowie 
POLECA WIELKI WYBÓR 


książek na premie 
(zdobnie oprawnych, z napisem Na= 
groda pilmusci, wydanych na- 
kładem „Towarzystwa ped gogicaneg. *, 
„Macierzy p lskiej*, Wydawnictwa lu- 
dowego“ it. p, poleconych przez e. k. 
Wysoką Radę szkolną krajową. (1471-13) 


ANGIELKA 


z językiem francuskim, z poleceniami z domów 
polskich — poszukuje 'umie zczenia przez Biuro 
Mme STÉPHANIE w Krakowie, ulica 
Druga L. 7. (1414 1 3) 


posiadający egzamin laso- 
Leśnik, ? wy Z wyszczególnieniem, 


11 lat praktyki, liszący lat 30, zdrów i silny, 

żonaty, ojciec drojga dzieci, poszukuje odpo- 

wiedriej posady jako leśniczy, kontrolor i t. d., 

od 30 września b. r. Według umowy obowiązek 

przyjąć może wcześniej. Adre;: Leśnik Nr. 30 

poste restante Padew obok Mielca. 
(1417-1-2) 


Uzdolniony ogrodnik 


w średnim wieku, żonaty, bezdzietny, któ- 
ry praktykował w większych ogrodach — 
poszukuje posady. —- Adres: T. B. w Kra: 
kowie, ul. św. Tomasza L. 23. (1418-1-3) 


Iani który 6 klas gimnaz. 
Młodzieniec, ukończył, i zawodowi 
aptekarskiemu chce się poświęcić, znajdzie 
jako praktykant umiesz zenie w mojej 
aptece. (1415-1-5) 

St. Gutwinski, aptekarz w Bielsku, 

w Szlazku austryackim. 

obeznany dokładnie z calem 
Szlązak on dalwi wiejsk., gdyż 
praktykował w dobrach arcyksiążęcych 
w Szląsku, żonaty, liczący 30 lat, poszu- 
kuje stosownej p:sady jako zarządca lub 
urzędnik gospodarczy. Zna się na gospo- 
darstwie polowem, gorzelnianem, wyrobie 
séra, reparacyi machin rolniczych i t. p. 


Adres: J. Paszek w Grabowie, p. RA 
ce w Szląsku austr. (1416 1 A 


MASCISIÓR MOULIN 


Maść tą leczy wrzodzianki, pry- 
4 szcze, czerwoności, krosty, Węgry, 
wysypkę, liszaje, hemoroidy, swę 
dzenie chroniczne, łupież i wyrzu 
ty na częściach ciała porostych 
włosami i wszelkie słabości na 
skórne; wstrzymuje natychmiast 
wypadanie włosów na brwiach i 
głowie i skutecznie działa na po- 
rost włosów. (1220-1-50) 


VIRESCIT EUNDO 
Słoik 2!/, frank. we Francyi, w Paryżu, w apte 
ce p. MOULEN, 30, ulica Louis-le-Grand. 
We Lwowie w TE pp. Mikolasza i Wie- 
wiórskiego, — w Krakowie w aptekach pp. Trau- 
czyńskiego, Redyka i Wiszniewskiego. 


šciernianki, na- 


Rzepy pastewnej sienie świeże 


i pewne — litr I złr. w. a., poleca 


J. BULSIEWICZ, 
(136838) skład nasion w Bochni. 
Bardzo 


pore WYCHOWAWCZYNIE 


egzam. nauczycielki wykształcone w języ- 
kach i muzyce (z Północnych Niemiec, 
Waryżanki, Angielki i t p.) tudzież to- 
warzyszki, ogrodniczki Fröblowskie, 
bony; pamny pokojowe — "poleca: Mrs. 
Emily BReisner’s I. Wiener Gouver- 
nanten-Institut (założ. 1860) teraz w un 
dnim, K., Stefansplatz 11. [698-6 15] 


ee a SA SA SCE A nern 


ZAKŁADY KAPIELOWE 


Pora kapielowa 
od 15 maja do 30 wrzesnia. 


KAPIELE, uni J KASYNO, TEATR. 
8) 


Zakład leczenia wodą |, 


Priessnitzthal 
w Mödling, 


30 minut od Wiednia odległy, w ślicznem po- 
łożeniu i okolicy lesisiej. 
W połączeniu z elektryeznem lvezeniem, mię: 
sieniem i szwedzką gimnastyką leczniczą. 
Lecznica dla chorób piersiowych, ner- 
wowych, żołądkowych, dolnych czę- 
ści ciała i chorób kobiecych. 
Doskonaly pensyonat — przystępne 
ceny x 
No zapytania odpowiada zarząd. (1251-8 ) 
Naczelny lekarz: Er. Józef Weiss. 


Cacionkami Drukarni „Czasn.* 


KATOLICY! 


Pomóżcie mi do wybudowania kościo- 
ła dla tutejszej wielkiej lecz ubożuchnej 
gminy katolickiej św. Piusa w miejsce obe- 
enej nędznej chylacej się do upadku ka- 
plicy. W dniu 1 października b. r. chciał- 
bym chętnie rozpocząć budowę, lecz do- 
tychczas nie mam zebranych ani połowy 
funduszów potrzebnych na budowę Także 
najmniejsze wsparcie przyjmę chętnie. 

X. Frank, rz. kst. proboszcz u $. Piusa 

w Berlinie, Palissadenstr. 73. 
(1406-1-15) 


Do Przewielebnego Du- 
chowienstwa i Szanow. 
Obywateli zachodniej 
Galicyi, a w szczególności po- 
wiatów: Bocheńskiego, Tarnowsk ego, 
Jasielskiego i Rzeszowskiego. 


W nieznanej miejscowości jednego 2 wy- 
mienionych powiatów była domową nau- 
czycielką i umarła przed laty mniej więcej 
30 tu Sydonia Komar. Z powodów 
spadkowych dowód śmierci tejże jest dla 
niezamożnej rodziny niezbędny. Udaję się 
więc z prośbę tak do Wielebnego Ducho- 
wieństwa, żeby w księgach kościelnych 
raczyło popatrzyć; jakoteż do Dostojnego 
Obywatelstwa, z p.śród którego może kto 
zmarłą pamięta, o pomoe i wskazówkę 
w tym względzie, którą proszę przesłać 


pod adresem: Witold Zielonka p. 


r. Kraków. Koszta, jakieby poszuki- 
wania pociągnęły, z podziękowaniem i 
wdzięcznością zwrócone będą. (1408 1-3) 


Młoda Francuzka 


jest zaraz do umieszczenia i AI 
na miejscu. (1402 2-3) 

AGENCE INTERNATIONALE ; 
Mime Sikorska, Kraków, Hotel Saski. 


pragnie spędzić w obywa- 
Wakacye telskim doña na wsi — 
młody człowiek, mogący udzielać historyi 
i literatury polskiej, historyi sztuki, nauki 
o stylach, wyższej muzyki i rysuuków. — 
Łaskawe oferty przyimuje Administacya 
„Czasu“ pod lit. J. IL. (1372-3-4) 


Deux Anglaises 
(gover. antes) à placer de suit». (1898-2-3) 
AGENCE INTERNATIONALE 
Mme St. de SIKORSKA, Cracovie, 
Hotel de Saxe. 


(-26-961) SIMONE] M 
BSsyon4 EpIEMPĄ nipuey M 
HHJESUWAHKJH% VNEM 


DISÁZI *3187$ 
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| 


BIELIZNE MESKA 


kolnierze, mankiety, chusteczki, skar- 
petki, pończochy damskie, ręczniki 
do wodnej kuracyi; 


Sznurówki damskie, 
Rekawiczhi 


glacé, duńskie, jelonkowe, renifero- 
we wiasnego wyrobu, oraz bawel- 
niane Fil d’ Ecosse i jedwabne, 


poleca Magazyn (1387-2-8) 
Braci Bilewskich 
$ w Krakowie, obok kosciola N. P. M. 


6©066606066646568008006886 


F. Geen es 


majster szewski, 


Krakow, ul. $. Tomasza 21, 
filia: ul. Floryanska 15, 


poleca obuwie damskie od 
3 złr. 25 ct., mezkie od 
4 złr. 25 ct. wzwyż, dzie- 
cinne z najlepszego mate- 
ryału. — Reparacya tania 
obuwia i kaloszy. (979 40-) 


Prawdziwe Wapno hidrauliczne 


z ULU (1268-9-10, 
(ANGELO SAULICH) 
sprzedajemy po cenach fabrycznych. 


W. & A. LORIE 
SKŁAD MATERYAŁÓW BUDOWLANYCH . 
w Krakowie, ul. św. Gertrudy l. 14. 


zę KAS W & 


stare i nowe sprzedaje najtaniej (866 219 ) 
EMIL WEINER, Wien, I., Salzthorgasse 41 


Patenta 


uskutecznia i spożytkuje (881-11-13) = 
międzynar. Biuro patentów 
Heimann & Co.: 
OPPELN. 


mM Pierwsze, najlepsze, tudzież majtańsze 
żródło sprowadzania miodu 
i wosku. 


- Y 9 
Miod rózany 

w blaszankach po 5 kilo, po 50 e. kilo, puszka 
30 ct., poleca za gotówkę lub za zaliczka 

Jerzy Dolenec, 

handlarz miodu w Lublanie (Laibach). 

Dla pp. pszczelarzy, kupców i piemikaray miód 
praśny i gładki w ba-ytkach po 60 kilo i w sza- 
flikach po 40 i 20 kilo: jaknajtaniej. I 4 26] CEA eee 


Tanie ceny. 


*aluezopeiMsop 'jejobn;Q 


yo 


O AO a e 
swiadezenie. 

Podpisani. właśnie na kuracyi kapielowej w Cieplicach-Schinau Lawigoy goscie 
kąpielowi mają zaszeryt, celem oddania prawdzie shiszności i zniweczenia jednym zamachem 
obiegających wielu fałszywych wieści o Cieplicach-Schönau, niniejszem z całą stanowezoseia 
położyć nacisk na to, że przepisane im i żądane kąpiele wydawane są bez przerwy i że za- 
równo jakość jakoteż ilość potrzebnej do kąpiel wody cieplicowej żadną miarą w jakiko!- 
wiek sposób nie ucierpiała. 

Wszys'kim cierpiącym więc, potrzebującym leczenia w Cieplicach-Schónau, może być 
używanie cieplic tutejszych jak poprzednio tak też obecnie jaknajgoręcej zalecone. 

Cieplice-Schónau, dnia 9 czerwca 1892 r. 


Bruns, starszy przełożony gminy z Marienthal. — Marol Gasch z Schwednitz, właściciel 
dóbr — R. hrabia v. Mohua, w’asriciel majoratu we F nckenstein z Prus Zachod. — 
Marya de Zinowieff urodz. księżniczka Trubeckoi, z Moskwy. — Gustaw 
Sack z Bamberg i. — Schmeling, włąściciel dóbr ziemskich z Rosyi.— Kd. Sonntag, 
- kupiec z Geiersthal w Turyngii. — Ksiezniezka zu Schwarzburg (hrabina Hohn- 
stein). — Eryk Ackermann w majątku Gemdorf pod Lipskiem. — Dr. Miinnich, 


st lek. szt: ory L kl. z Berlina. — Hrabina Bassewitz z Perlin w Meklemburgu. — ` 


Hoffmann, emeryt. kaznodzieja ze Szczecina. — Eltze, referendarz sąd. z Poczdamu. — 
M. Loih z B rlina. — Von Lübeck, rotwistrz em., Liiben w Szlązku. — A. Laessig, 
kr. dyrsktor bankowy, em — Won Heygendorff, em *kr. sas. jenerał-m jor. — M. Prinz, 
prywatny z Pragi. — Albrecht, burmistrz z Jarmen w Prusiech. — L. Henryk Heyn 
z Liineburga. — W. Schmerwet, radca miejski z Quedlinburga — August Hersen 
z Lubeki. — Rud. Rhomberg, fabrykant z Innsbrucku. — Ed. Boecking, podpo- 


rucznik ze Stołypin Wsch. Prus. — Baron von Hausen, podporuc-nik z Grimma w 5 —- 


Herm. Quast z Eulam pod Landsberg n. W. (1444) 


Lwowska Fabryka Astaltu 


i TEN TUR ulepszonych ogniotrwałych 


S. Szeligi-Łyszkiewicza, inżyniera 
we LWOWIE, przy ul. Korytnej pod Nr. 13, poleca 


Asfaltowa masę elastyczną do fundamentów 


dla izolowania wilgoci kRadzioną na mury w gorącym stanie, jedyny dziś pewny 
środek izolvjący wilgoć; 


Sr alge kan ulepszoną ogniotrwala 
do krycia dachów wysokich gatunków, 
rola 10 metrów [] od złr. 1°80 do złr. 3:50; 
ASFALTOWE ELASTYCZNE PŁYTY IZOLACYJNE, 
LAK ASFALTOWY ŚWIECĄCY DO KONSERWACYI 
dachów tekturowych i żelaza; (1006-24-100) 
Bae SMOLE angielską bezwodną. "TRE 


Osusza asfaltem jako jedynym środkiem znanym dotąd w budownictwie 
nejbardzie} 


zawilgocone sciany w mieszkaniach. 
Niszezy zastarzaty grzybek drzewny. 


Fabryka wykonywa w całym kraju swoimi ludźmi pokrycia dachowe te*turowe i oraz 
reparacye tychże. Metr [] po 50 do 15 ct. Diugoletnia trwałość poręcza się. 


Meble trwałe, gustowne, tanie, 


w centralnym domu sprzedaży stolarzy i tapicerów J. G. & L. Franke w Wiedniu, 
I , Krugerstrasse, St. Pöltnerhof. Album meb!owe z cennikiem za złr. 15) kaucyi. (‘012 14-22) 


BG Ostrzega się przed naśladowaniem! ug 
Sprzedaż A w zielonych zapieczętowanych niebieskich ua pudełkach. 


dastylki Bilinskie 


(bilinskie cukierki na niestrawnos6). 


Wyborny środek w paleniu żołądka, nieżytach RSTK, mie - 
regularnem trawieniu wogóle. 428 8-22) 
Składy we wszystkich kandlach wód mineralnych, aptekach 
i składach towarów aptekarskich. 


Dyrekcya zdrojowa w Bilinie (w Czechach). 


©. K. NAJWYŻSZE UZNANIE. 


o 
© 


Złoty medal: z Paryz, Anisterdarn, Barcelona. 
Odp ołud. Od pöln. 
siacya on 
Pürkla Feldbach 
kol. Poł. e. k. kol. 
2 godz. pań. 1 g. 


w Styryi. 


Środki lecznicze. Kuracya picia wód. Alkal. - muriat.- 
szczawiki, zdrój Konstantyna i Emmy, czysty szczawik żelazi- 
sty, Klausen - Stahlquelle, napoje zbytkowe : Johannisbrunnen 

we flasz. i syfonach. Żętyca, mléko krowie i owcze, kefir, wzie 
4 wanie szpilkowe, rozpylanie solanki zdrojowej w oddziel. pokojach. 
Pokój pneumatyczny. Kąpiele rzeczne, mineralne, igliw., żelaziste 
i pieniące z kwasem wegl., wodolecznica, kuracya terenowa, wi- 
nogronowa. Wskazane w nieżyt. organów oddech. i do trawie- 
nia, przewlekł. cierpieniach płuc, wypocinach optuc. żebr , roze- 
dmie, astmie, cierp. nerek i pęcherza, chorob. kobiet blednicy, 
braku krwi, chorobach dzieci. Pora od I maja do końca września. 
12 lekarzy. Komfort: muzyka kapiel., salon leczn., koncerta, 
zebrania, teatr. Wys. 290 m. Odległość od Wiednia 9 godzin. 
Objaśnienia i i prospekta przez [929-4-5] 

Zarząd kąpielowy Gleichenberg. 


Dyplom honorowy: Grac, Tryest. 


ISANTAIL DE MIDY 


Basoncya 8 oyt yalan drzewa sandałowego s Bombay, j"upelniej 
sta, w kapsułkach zawarta jestznacznie skuteczniejszą hepahu 

| i kubeba. Czyni nie nen używanie wszelkich szprycowań i w‘przo- 
da dni trzech ulecza wszelkie najdolegliwsze i najwięcój zastarzałe 
rzeżaczki, nie utrudzając żołądka i nie udzielając nieprzyjemnej woni 


urynie. — Kazda Kapsulka opatrzona jest na czarno oddrukowanem 
Bi aazwiskiem...... 


Sxaap W Panviv, 8, vLica VIVIENNE I W GŁÓWNYCH APTEEAGH. 


W KRAKOWIE w aptekach pp. Trauczyńskiego, Redyka i Wiszniewskiego. (141 17-) 


as 


/ 


w WIEDNIU, 


@ipChristofie & Gie. 


c. ik. nadworni dostawcy. (Heinrichshof). 


najpierwsze odznaczenia na wszystkich wystawach powszechnych. 
rodzaju, $ szkatułki na wyprawę, serwisy stołowe, do her- 
baty i kawy, zastawy 
tak skromne, jak najozdobniejsze. 
Szczegółowe rzybory (99-27-28) 
dla hoteli, restauracyj i kawiarń, tudzież dla pensyonatów, 
klubów, wspólnych stołów oficerskich i dla okrętów. 
Nakład srebra jest na każdej sztuce stemplowanym i cata firma 


| CHRISTOFLE. | i poboczny znak fabryczny. 


TF Jedyne zastępstwo prawdziwego srebra. BE ' 
12 łyżek . . . złr. 17— | 12 łyżeczek do czar. kawy złr. 7-— 
12 wideleöw | OE OA IE o een „ 530 
(enożówa cei 2 ner n 10%") 1 chochelka . . .'.-. „ 3:20: 
12 widelców na wety . „ 15— 1 łyżka do jarzyn. n £— 
12 nożów na wety . „o ADrZ>|"f2, sztneców nr. as 8:25 
12 łyżeczek. 545. cs 9— | 1 widelec wielki . . 1:50 


en nz i ilustrowane cenniki darmo. 


Papier z fabryki Braci Fijałkowskich w Bielsku. 


., Oparnring Nr. 5 8 


Cieżko o poarc berane sztućce i przybory stołowe wszelkiego EF 


| 


| 


Alfred Rassl v Opawie 


K. Freege, Zakiad ogrodniczy 


w Krakowie, ul. Lubicz Nr. 80, 


poleca Szan. Publiczności przy zbliżajacych się wyści- 
gach i zapowiedzianym festynie kwiatowym: 
dekoracyę powozów, zaprzęgów i t. p. Wykonywuję również bukiety, 
butomierki, wachlarze kwiatowe, jakoteż wszelkie dekoracye wchodzące 
w zakres kwiaciarstwa. Dziękując Szan. Publiczności za dotychczasowe 
łaskawe względy, upraszam o wczesne zamówienia, aby polecone mi 
roboty mogły być dokładnie i gustownie wykonane. (1404-2-3) 


w Szlązku austryackim, 
a na uprawę jesienną w wyborowych gatunkach: 


ox Maki kościane, Nadlosiorany, Zuzle Thomasa, 


z z najzupełniejszą poręka podanych procentów 
zawartości. (1257-5 27) 
Dostawa w ładunkach wagonowych opłatnie do każdej stacyi kolejowej. 


Oferty, próbki i opisy uprawy na żądanie darmo i opłatnie. 


Tylko prawdziwe szlachetne 
kamienie w oprawie: 


E GRANATY, AMETYSTY, TOPAZY, MOLDAWITY, 
AGATY itp. 


CZESKA AJENCYA 
Ferdynanda Hoffmanna w Krakowie przy ul. Grodzkiej — 
Nr. 26. (1472-128-) 


M. Beyer i Spółka 


w KRAKOWIE, Sukiennice Nr. 12, 13, 14, 


Fabryczny skład płócien i bielizny gotowej, 
męskiej, damskiej i dziecinnej, oraz bielizny 
stołowej białej i kolorowej, chustek białych 


i kolor., z fabryk krajowych i zagranicznych. 


GŁÓWNY SKŁAD 
normalnej bielizny trykotowej Prof Dra 
Gustawa Jaegera i wszelkich wyrobów try- 
kotowych w jedwabiu, wełnie i baweHnie; : 
» pończoch damskich i dziecinnych i i męskich 
skarpetek. 


Na sezon letni otrzymali wielki wybór bluzek satynowych, 
welmanych i jedwabnych. 


Parasolki damskie od stonca, oraz parasole od deszczu, 
od najtańszych do najgustowniejszych. 


Cale wyprawy ślubne są gotowe na składzie. 


Zamówienia zamiejscowe uskutecznia się odwrotną pocztą. (1298 5-) ; 


Wiedeń — „Hötel Metropole“. 


ee FRANZ-JOSEFS QUAI. 
BĘ Wielki pierwszorzędny hotel. "TĘ 
300 pokoi i salonów (od 1 złr. wzwyż', winda osobowa, czytelnia z dziennikami wszelkich krajów 
(także „Czas*). Wepaniatg podwórze oszklone. Kapiele Dunajowe i biuro telegr. w hotelu. Stacya 
tramwajowa przed hotelem, omnibus hotelowy na dworcach kolejowych. By, dłuższym pobycie — 
zniżone ceny. (914 42 1 54) L. Speiser. 


Ważne na Sezon wiosenny. | 


bracia 
“M. Iscovitsch 


POSIADACZE KILKU MEDALI 4 
I SKLADOW WE WSZYSTKICH z | 
STOLICACH W EUROPIE, 
p f 


Główny skład dla Gtalicyi: 


a mgr Krakowie nis" * 


Nr. 12. Nr. 12. 
o © © o 
„Nowy i największy = 


- zakład ubiorów, - 


GE" Szanownej Publiczności ubiory własnego 3 

robu dla mężczyzn, chłopców i dzieci z po- 

ręczonych dobrych materyj i najmodniejszego kroju po zadziwia- 
jaco tanich cenach. 


Zamówienia według miary będą punktualnie wykonane, a 
nieodpowiedni towar bedzie napowrót przyjęty. (154-25) 


Bracia M. Iscovitsch. 


mas” Centralny skład w Wiedniu, I., 
Maria Theresienstrasse 10. 


Grówny skład dla Rumunii w Bukareszcie „Chevalier de Mode“ 

Strada Covaci No 2 u. 9, „Bazar de Roumanie“ Strada Selari No 7. — Składy 

w kilku głównych miastach itd. — Główny skład dla Serbii 

w Belgradzie „Palais Royal“ Fürst Michael Strasse No 6, „Bazar de France“. 

Shłady tylko w Hragujevatz i Pozarevatz. — Eksport do wszy- 
sthich krajów. 


MĘ Największy wybór. WE 


if 


Rządca Drukarni Józef Łakociński, 


